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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA 9 GRUDNIA Y. S. i 8 i 4 . ROKU,

WIADOMOŚCI KRAJOWE
St. Petersburg , dniu. s 5 listopada.

W  przeszłą sobotę, to jest: dnia 21 t. m. ja­
ko rocznicę wprowadzenia obrazu N. M. Panny, 
którśto uroczystość jest razem, jak wiadomo, świę-  
tćm Siemionowskiego pólku gwardyi bokowey , w ko­
ściele tegoż pólku, w obecności licznego zgromadze­
nia znakomitszych osób, urzędników woyskowych i 
cywilnych , odprawiła się iMsza ś . , i Te Dettm. Po 
m szy, pierw:! Urzędnicy D woru, Ministrowie, Je­
nerałowie, i Offici owie Siemianowskiego półku, przez 
dowódz.cę tegoż półku , JW. Jenerała Adjutanta J e-  
go C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Potemkina , zaproszeni 
byli na śniadanie, które, dlaczaruiącóy gościnności, 
Rcssyanóm właściwóy , w przepyszny zamieniło się  
obidd. Muzyka grała do sto łu , spełniano zdrowie 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  a potem półku siemionow- 
s kie e o.o

—  Rząd Kompanii Rossyysko-Amerykańskiey , dnia 
6 . t. m ., otrzymał wiadomość , iż okręt do teyźe kom­
panii należący , la Decouverte , który w czervrcu do 
Ochockiego zawinął był portu^ dnia 2go sierpnia wy­
płynął szczęśliwie do wyspy Baranów ( Sitka na 
brzegach północno-zachodniiy A m eryk i). Okręt ten 
iest pod zarządzeniem dawnieyszego naczelnika , P o ­
rucznika floty Poditszkina i iego pomocnika, Sztur­
mana Piętrowa ; i ma osady 43 ludzi. Wysłano na 
nim dla zasilenia koloniy , różnych towarów , zapa­
sów , materyałów &c., więcćy iak ria i 4o,ooo rubli. 
Tegoż dnia ( 6  sierpnia) przybył do portu Ochockie­
go z wyspy Atchi ( Atchan lub Atchu, iedna z wysp 
Aleuckich ) okręt teyże kompanii, Finlandya , na któ­
rym przywieziono ładunku przemysłowego, to iest: 
bobrów morskich , krzyżaków, morskich i ziemskich 
niedzwiadk ów, podług umiarkowanego szacunku wiecfey 
iak na 200,000 rub. Okrętem tym kierował Szturmarl 
Dubinin i iego pomocnik, Klimowski, ( ieśt to Kreol 
kosztem kompanii edukowany, rodem z wyspy Ka- 
djak. ( * ) Osada tego okrętu składa się z 42 ludzi, 
którzy wszyscy byli zdrow i, prócz dowódzcy i ie ­
go pomocnika.

—  Gubernator woienny Orenburski, Jenerał jazdy, 
Xiążę Wolkoński, przysłał temi dniami do Ministra

(*   ̂ Kadjak , Kcdiak albo K tch tak , iedna z tzysp Lisich,  
do M o sty i n ależących  . leży  na oceanie wschodnim i 
ty lko  małą cissniną K inaysjcq. od A m e r y k i  przedzie­
lona; 2040 35^ dł. 56° 5 5 * *2.; powierzchni 80 in. k. ; 
iest górzysta  i częstym  trzęsieniom  ziemi podlega. 
Głównć iey rtiieysce , port ś. P a w ła ,  iest razem skła­
dem handlu kompanii Ross. A m er. N iektóre góry  tejr 
w y s p y  kończą się u brzegów  skałami , przykro na dół 
•padaiącemi. M a rzeczki i strumienie Wody c z y s t e y ,  
i łodk ićy .  Po dolinach rosną wyniosłe jesiony i topo­
l e ,  m odrzewie , d ęb y ,  brzozy , i niektóre iegod y  dzi­
kie- Z e  zwierząt morskich są : bobry , foki , w ie lory .  
b y  ; Z z iem n y ch  zaś lisy , wilki , n iedźw iedzie  , roso- 
m a ch y  , w y d r y ,  kuny i psy w  w ie lk iey  liczbie. L u ­
dność w ysp y  iest bardzo w ie lk a ,  i chociaż właściwi  
m ieszkańcy  z A le u ta m i żyją , różnią się iedfflak od nich  
u r o d ą ,  obliczem i językiem. N a  t śy  w ysp ie  znamie­
n i ty  obyw atel S zelech ó w , roku 1 7 8 4  < zbudował tw ier­
dzę i osadę za lozy ł  ; gdzie mieszkała k upey  j rze.  
u i ie ś ln icy  rossyyscy  , pod zwierzchnością urzędników,  
k tó r z y  8ą na koszcie kompanii rois.  anoer, (  Z iab f. Jeogr. 
Pań. rose. )

spraw wewnętrznych , 9 75 rubli assygnacyynych l  
1 rub. srebr. ofiarowane przez Paua Puszkowa 
fabrykanta , ria rzecz wojowników ranionych w o- 
statniey woynie. Pieniądze te zostały odesłane do 
ministeryum woienego , dla użycia, stosownie do 
swego przeznaczenia. fP . P. )

-—  Frydrychshamm ( guher. Finl. )  dnia i 6go listo­
pada. Dnia ggo p .m .,  przysłano do tutejszego Ko­
mendanta, JW. Jenerał Majora Ariikiewa , zq S tar iy  
R u ssy , od osoby niewiadomóy, 100 rubli dla rozda­
nia zesłanym na roboty do tuteyszey twierdzy. JW.  
Komendant dopełnił żądania tey niewiadomej osoby.

{ P . P . )
U'ilno dnia g listopada.

Dnia 4 t. m ., przeiecbał tęd y , z Petersburga dd> 
Warszawy, Półkownik gwardyi bokowey półku Uła­
n ów , Rawlow.

Dnia 6. t. m . , przebiegał tędy goniec Anikin: 
wysłany od Jenerała Krigskommissarza Tątyszczewa 
z wainemi poruczeniami.

Tegoż dnia przybyli tu : Półkownik Jejimowicz - 
Kapitan woysk polskich W y le z y m k i ; Porucznik Bu- 
lewski; Obywatel Xiestwa Warszawskiego Stohinnik 
Z Warszawy ; Major Wierzchowski z Fińska.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A  U  S T  R  Y  A .

Wiedeń , dnia lgo grudnia
J. C. K. A. Mość Bawarskiego Profesora Fizyki i 

mn Doktora Hermana, który ważne technologiczne ma­
chiny swóiego wynalazku u dworu miał zaszczyt pre­
zentować, udarował złotym medalem honorowym. 
Król duński dnia 20go p. m. odwiedzał szpiial i klasztor 
ś. Elżbiety i darował dla tego instytutu 5o czerwonych 
złotych. Dnia a5 p. m. był J. K. Mość w szpitalu 
braci miłosierdzia i na dowód ukontentowania swoieeo  
ż urządzeń i porządków w tym zakładzie takoż 5o 
czer złłch ofiarował. Tegoż dnia zwiedził ten Mo­
narcha instytut ślepych Pana Kleyna , i pochwalił
ćwiczenia 1 prace uczniów. _ _  N . Król p niski p
Sonnenfelsa, Vice-Prezesa Kommisyi nadwornej prawo, 
dawczćy. ozdobił orderem orła czerwonego drugie? 
klassy. Towarzystwo ptzyiaciół muzyki Cesarstwi 
austryackiego otrzymało od W. X ieiny Ilossyyskiey: 
X.ęźny Weymarskiey , M a ry i  Paw łow ny , pozwole­
nie zapisania ićy do grona sWoiego. Ta wspania­
ła Protektorka muzyki z największą łaskawością 
przyięta poselstwo, które złożyło ióy zwyczajny w te?  
mierze patent, 1 własną ręką i„,ie swe zapisała dó 

_  awriy Kompozytor Beethoweń, dnia 30 p 
m. w Cesarskiej redutowej sali dał wielką akademią 
rnuzyki, którą dwór Cesarski i obecni tu Monarcho­
wie bytnością swą zaszczycili, a która naywiększą 
pozyskała pochwałę. ( * Gaz. Lwow . )

Gazeta petersburska, Ruski In w a l i i , na czele 
wiad oni ości i  A u s try i , pod napisem, Kongres  ̂ nastę­
pujący umieściła artykuł: „Obecni ta Monarcho­
wie codziennie z Ministrami swymi pracują tak i£ 
ód samego rana do godziny 2rev z południa, żadnych 
ńid czynią, arii przyymuią odwiedzin, i nikomri nie
daią audyencyi Oczy wszystkich obrócohe są na
tych wielkich polityków, którzy przykładaia sie‘ te-  
faz do postariowiedia przyszłego losu świata', a 'k tó .  
rych imiona powtarzane fi§ tre Wszystkich to w a rz^



/ i w a c h  i  " zgromad zen iac h' : X i ą i ę  M e t t e r n i c h , Hr abi a  
N esi e i ro d e  , L o r d  C a s t e l r ć a g h , X i ą z ę  Harde nbe rg  , i 
X i ą ż ę  T a y l l e r a n d .  P o w i a d a i ą  , ż e  ostatni  k i lka  iuź  
r a z y  c h c ia ł  s ię  ń su n ą ć  od k o ń f e r e n c y y ,  z p r z y c z y n y ,  
ź e  l e w e g o  br zegu Re/m nie  cKciałby w i d z i e ć  w  p o ­
s ia d a n iu  i n n y c h  p o t ę ż n y c h  m o c a r s t w  ; ale się z a t r z y ­
m y w a ł  , s łysząc  m o w ę  o S z w ś y c a r y i • F ra n ću sk iey .  
R z a d k o  się oa- u k a zn ie  na  ob ch od ach  pu bl iczn ych  y  a 
b o l e ś ć ,  którą  ma w  no gac h,  s łuży  mu w  tem  za p r z y ­
c z y n ę  bardzo  słuszną.  Ż y c z e n i a  L o r d a  Cast lereagh  
u p r z e d z a n e  b y w a i ą .  W d z i ę c z n o ś ć  z r ó ż n y c h  s t r ó n  
■wspiera jego  dz ia łania .  L o r d  S t u a r d  dz ie ln ą  m u  ies t  
p o m o c ą  w  d y p k m i m a t y c z n y c h  pracach.  X i ą ź ę  M e t -  
t ernich  na l eży  do  l iczby bieg łyc h d w o r z a n  i g łę b o k ich  
s t a t y s t ó w  naszego  w i e k u .  P o i n a g a i ą  m u  z n a k o m it s i  
p o l i t y c y  a u s t r y a c c y  , a w  l iczbie  t ey  i P .  Gens.  H r a ­
bia Nesse lrode  w s z ę d z i e  s ię  u k a ż u i e  z p o w a g ą  i t ę g o -  
ścia.  N i e  są n i e z n a i o m e  sz c z e g ó lu ie y s z e  ta len ta  i e ­
go ,  grz e c zn o ść  , u p r z e y m o ś ć i  X i ą ź ę  H ar den berg  z je ­
dnał  so bi e  sz acune k u  w s z y s t k i c h  s w y c h  o b s e r w a t o ­
rów'. W i d o k i  j e g o  w  k a ż d y m  w z g l ę d z i e  są pe łn e  śla-  
c h e tn o śc i  , a  w s z y s t k i c h  r o d a k ó w  s w o i c h  p rzec h o d z i  
w  d o ś w i a d c z e n i u  , bystrośc i  r o z u m u  i mi łośc i  do bra  
ro d zn iu  lu d z k i e g o .  W p ł y w  M in is t r a  BaronańSztey/ ia  
n a  s p r a w y  N i e m i e c  i e s t  z n acząc y  i  n ade r  p r z y i e m n y  
dla w sz y st k ic h  d o b r z e  myślących.  P o  g łę b o k ie y  p r z e ­
zo r n o śc i  i p r a w o ś c i  t e g o  N i e m c a  , m o ź u a  się s p o d z i e ­
w a ć  n a y i e p s z j c h  dla n y c z y z t i y  w y p a d k ó w .  O b l i c z e  
j e g o  w y d a i e  m o c n e g o  i n i e z a c h w i a n e g o  d y p l o m m a t y -  
ka. F . / e c z  ie s t  na tura lna  , źe n i e  i e d n a k ie  w i d o k i  
ty lu  p o l i t y k ó w  b y w a i ą  n i e k i e d y  p r z y c z y n ą  s p o r ó w ;  
ale p r a w i d ł a  U m ia r k o w a n ia  i w s z y s t k i c h  iedna  żądza  
r ó w n i e  iak  i M o n a r c h ó w  i c h , ' o d d a l a  to  w s z y s t k o ,  
c o k o l w i e k  m o ż e  p r zeszka dz ać  do. p r z y ia z n i  i br at er ­
ski ch  z w i ą z k ó w  , a w s p ó ln y  ce ł  prac i c h ,  p r a w d z i ­
w i e  z w i e l k i e m i  p o łą czon y  t r u d a m i  , s ta łe  z j edn oc ze ­
n ie  i s t a ł e  p r z y m i e r z e  w s z y s t k i c h  n i e m i e c k i c h  X i ą ź ą t  
c z y n i  u h  w z a i e m n i e  p ow oln ym i'  dla s i e b i e ,  i s t a i e  
s ię  r ę k o j m i ą  spok oy ności  i szczęścia n i e m i e c k i c h  kraim  

G a z e t a  Korespondenta W a r s z a w s k i e g o  w y j ę ł a  z K o r -  
responuen(a Hamburskiego  pod d. S o l i s t o p .  ż W i e d n i a  ar­
t y k u ł  n a s i ę p u i ą c y . —  U s t a n o w i o n o  tu osobny wydziały  
dla os ta teczne go  u ło ż e n i a  i n t e r e s ó w  W ło s k ic h :  składa  
sir on z M i n i s t r ó w  pięc iu  m o c a r s t w :  A u s t r y i ,  A n g l i i , R o s -  
Sri .  F r a n c j i  i Hiszpani i .  J edn ym  z p ie r w s z y c h  i n a y w a -  
ż n ie j  szych  p r z e d m i o t ó w , k t ó r e  w  t y m  w y d z i a l e  r o z ­
s t rzyganemu by dź  main,  i es t  p o w r ó t  le g a c y y  Bnnońskićy  
F e r r o r s k i e j  i R a w e ń s k i e y , do  p ań st w a  k ośc ie ln ego  nale ­
ż ąc ych ,  a dotąd t y m c z a s o w i e  przez  w o y s k o  A u s t r y a c -  
k i e  z a ię t y c h .  Zd aie  s i ę ,  iż n ie  w s z y s t k i e  g łosy  b ę ­
dą  Zgod nem i  , w z g l ę d e m  uz na ni a  Jo ac hi ma  K r ó l e m  
J J e apo ht ańs ki m .  —  X i ą ż ę t a  n i e m i e c c y ,  k t ó r z y  n ie  
są d ot ąd  p r z y p u sz c z e n i  d o  w y d z i a ł u  u i e m i e c k i e g o , 
w  p r z e ł o ż e n i u  s w e m  na p i ś m i e ,  s z c z e g ó ln ie y  maią  na­
le gać  o p r z y w r ó c e n i e  god noś c i  Cesarskiey  i z a p r o ­
w a d z e n i e  S t a n ó w  K o n s t y t u c y j n y c h  w e  w s z y s t k ic h  
P a ń s t w a c h  n ie m ie c k ic h .  —  N i ą ż ę  He sser i -Fhi l ip s tad^  
o w  m ę ż n y  ob roń ca  G a e t y  tu przyby ł .  —  C e s a r z o w a  
L u d w i g a  dotąd mie sz ka  w Schonbrun,  ani  s ię  u k a zu ie  na  
p u b l i c z n y c h  obchodach;  ale cod ż ie ń  p r z y b y w a  do  miasta ,
d la o d d a w a n i a  c z y n i o n y c h  ićy o d w i e d z i n  W y d z i a ł
K o n g r e s u  do  s p r a w  S z w a j c a r s k i c h  . r o z p o c z ą ł  iuź d z ia ­
ł a n i a  s w o i e  , na k t ó r e  WezWał D e p u t o w a n y c h  ś z w a y -  
carskich .  —  P i e r w s z ą  s p r a w ą  zak o ń c z o n ą  na K o n ­
g r e s i e ,  i es t  w c i e l e n i e  Genui  do  P ie m ont u:  M in is te r  
K r ó l a  S a r d y ń s k ie g o  nie by ł  w e z w a n y  d o  tyc h ukła­
dów'. T e r a z  za p r z y c h y l e n i e m  s ię  A u s t r y i  przystąpią  
d o o z n a c z e n ia  granic  W ł o s k i c h .

Grac  ( w  S t y r y i ) dni a  ss igo  l is topada.
A r c y  X i ą ż ę  Ja n  , dnia  2 l g o  t. m.  , w ś r ó d  o d ­

g ł o s u  d z i a ł ,  w y i e c h a ł  ztąd na p o w r ó t  do  W i e d n i a i 
•woysko w  paradzie  w y s t ą p i ł o ,  a p r z y w i ą z a n i  m i e ­
szkańc y z b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  go  p r z e p r o w a d z a l i .  N i e  
p r z y i e d * i e  w i ę c  tel*aZ nasz N.  Cesarz  Z N;N. S p r z y ­
m i e r z e ń c a m i  s w y m i  ; s p o d z i e w a m y  się  iedna k , iż  
■w p ó ź m e y s z y m  czasie  by tn o śc ią  sWoią nas usz częś l iwi .

( sf G a z . L ju o w ,)

A w a  l  i  A
N a  p o s ie d z e n iu  P a r l a m e n t u  an g ie l s k i e g o  dnia % 

l i s to pa da  P a n  Freemańtle  m ó w i ł ,  w z g l ę d e m  sto iącegd  
w o y s k a  a n g i e l s k i e g o  w  N id er l an dac h :  „ Jeże l i  n ie  n a ­
s tąp i ło  p o t w i e r d z e n i e  z a w a r t e g o  w  tym w z g l ę d z i e  

-56 m o c a r s t w a m i  s'przysń ie rz on em i  układu;  żadn e  w i ę c  
p r a w n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  u t r z y m y w a n i a  w o y s k a  t e g o  
ni e  u p o w a ż n i a  ; a u ż y c i e  ie go  s p r z e c i w i a  się k o n s t y ­
t u u j  , p o n i e w a ż  P a r l a m e n t  o t e m  u w i a d o m i o n y  n ie  
był .  Co w i ę k s z a  : w o y s k a  te  są pod r o z k a z a m i  c u ­
d z o z i e m c a  , a to ie sz c z e  X i ą ż ę c i a  u d z i e l n e g o ,  k t ó r y ,  
w  zd ar zeni u  u c h y b ie ń ,  n ie  byłby n a w e t  o d p o w i e d z i a l ­
n y m  p r a w o m  A n g l i i .  N i e  m a m  w p r a w d z i e  nic  d o  
Zarzucenia X i ę c i u  O r a n u  , o w s z e m  n a j l e p s z e  o n im  
m am  r o z u m i e n i e  ; iu ź  to  ze w z g l ę d u  na ie g o  o so b i ­
s t e  p r z y m i o t y ,  i u ź  u w a ż a i ą c  g o ,  iako  w odza;  i e d n a k -  
ze w  d z ie ią cb an gie l sk ich  n ie  z n a y d u i e m y  p o d o b n e ­
g o  p r z y k ł a d u . ”  P o l e c a ł  d a l e y  P a n  F  reemantle  r z e c z  
t ę  p i lu ey  uWadze P a r l a m e n t u  , i w n i ó s ł , aby pr os ić  
X i ę c i a  R e g e n t a ,  o u d z ie le n ie  I / b i e n i ś s z e y  k opi i  z a ­
w a r t y c h  u k ł a d ó w  i p r z y j ę t y c h  o b o w i ą z k ó w  , y z g l ę -  
detn u t r z y m y w a n i a  w o y s k  na s ta łym  l ą d z i e .   K a n ­
c lerz  skarbu o d p o w i e d z i a ł  na to : „ M o g ę  u w i a d o ­
m i ć  Izbę  , iż rz ec zo n y układ ze sprzy  m i e r z o n e m i  n i ­
g d y  z a w i e r a n y  n ie  był  : ani  b ęd z ie  Się te inu  d z i w i ć  
b y n a y m n i ć y , k t o k o l w i e k  p r z y p o m n i  , iak m i n i s t r o ­
w i e  w s z y s t k i c h  w i e l k i c h  m o c a r s t w  r o z m a i t e m i  i n t e ­
re s a m i  Zaięci byl i  , c iąg łe  o d b y w a ć  m u s ie l i  p o d r ó ż e ,  
i  w  czasie ich r ó ż n e  in n e  z a w i e r a ć  u k ła d y.  G d y  t e n  
u k ł a d ,  dla Łych i inn yc h,  n i e w i a d o m y c h  mi,  p r z y c z y n ,  
s ta ł  się n i e d o s t a t e c z n y m  ; P a r l a m e n t o w i  w i ę c  u d z i e ­
l o n y m  by dź  n ie  mógł .  P r o s z ę  z a t e m , aby w z g l ę ­
d em  t e y  p r o p o z y c y i  do  por ządku  d z i e n n e g o  p r z y ­
s t ąpi ono .  R z e c z o n y  układ w y n i k n ą ł  z u m o w y  
w  Chaumont  z a w a r t ć y , k t ó r e y  c e l e m  b y ł o  Obaleni*  
p r z e w a g i  B o n ap ar te go  ; a g d y  ce l t e n ,  za p r z y w r ó ­
c e n i e m  Burbonóui  na t r o n , d o p i ę t y  z o s t a ł , zo st a ło  
w i ę c  i e s z c z e  , p o s t a n o w i ć  o  lo s ie  z d o b y t y c h  n a  
F r a  ic y i  k r a i o w .  U m ó w i o n o  się ż a te m  , aby  k a ż d e  
55 m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  m ia ło  w  p o g o t o w i u  
część w o y s k a  s w e g o ,  t r a k t a t e m  w  Chaumont  z a p e w ­
ni o n e g o .  P a r l a m e n t  u m o w ę  tę  p o t w i e r d z i ł ;  a w o y ­
sko  ang ie l sk ie  s t o ią c e  w  N id e r la n d a c h  w y p e ł n i a  część  
o b o w i ą z k o w  przez  t ę ź  un/iowę p r z y j ę t y c h  ; a n a w e t  
bez  u d z i e l n e y  u m o w y  p o d o b n y m ż e  b y ło b y  u ż y t e  s p o ­
sob em .  W o y s k o  to  w f e ś c i e ,  r o z ł o ż o n e  ie s t  w  H o l -  
l a ń d y L  i N id er l a n d a ch  ; a to  n a y p r ż y z w o i c i e y  , gd y ż  
u t r z y m a n i e  t y c h  k r a i ó w  ies t  n a y w i ę k s ż e y  wagi;  P a r ­
la m e n t  zaś nie  o d m ó w i ł b y  z e z w o l e n i a  s w o i e g o ,  g d y b y  
n a w e t  w y ż e y  w s p o m n i o n a  Himowa do s ku tku  nie  p r z y ­
szła j a żąd an o od niego  w y z n a c z e n i a  sum m na u t r z y ­
m a n i e  w o y s k a  w ty c h  kraiacln Jeżel i  w s p o m n i o n a  
u m o w a  p r z y y d z i e  do  s k p ik u  , w t e d y  zo stani e  u d z i e ­
l oną  P a r l a m e n t o w i ;  a lb o - b ę d z ie  mu dana d o s t a t e c z n a  
w i a d o m o ś ć ,  i e ż e l i b y  z a w a r c i e  ie y  za n i e p o t r z e b n e  
uz na no .  Co s ię  t y c z e  X i ę c i a  Oranii ,  iak kol w i e k  n i e ­
p o d o b n y m  ies t  , aby  p o s t ę p o w a n i e  iego  m o g ł o  p r z y -  
ga n ę  śc ią g n ą ć ;  g d y b y  s ię  iednak to k i e d y  zdaYzy.ć 
m o g ł o ;  w t e d y ,  iako o f ic er  a n g i e l s k i ,  s tałby się o d ­
p ow iedz ia l nym i  , a razem  ut ra c i łb y  s t o p i e ń  i k o r z y ­
ści  z nim po łąc zone .  ”  —  P a n  f h i t r n e y  żąda ł  w i e ­
dz ie ć  o treści  t e y  u m o w y ;  iak  w i e l e  A n g l i i a  da dź  
o b o w i ą z a n a  w o y s k a ;  i ia k ie  są dalsze  w aru n k i .  M ó ­
w i ł  on,  i z  P a r la m e n t  n i ° p o w i n i e n  b y d ź  w n i e p e w n o ­
ści : ć zy l i  p i e n i ą d z e  B r y l a m i  W .  na p o w s z e c h n e  d o -  
brO, czy l i  tćź  n a  d obr o  szczegó ln yc h t j i k b  m o c a r s t w  
są u ż y t e ;  i c zy l i  urno wa ta przez  in n e  m o c a r s t w a  
r ó w n i e  iest  d o t r z y m y w a n a ,  iak  p r z e z  A n g l i i ą - ”  — - 
P o  n ie i a k i e m  u m a w i a n i u  s ię ,  z a p e w n i ł  n a k o m e c  K a n ­
c l erz  skarbu , i ż  treść t e y  u m o w y  b ę d z ie  ud z ie lo na  
Izbie .

T r e ś ć  t r z e c h  k o n w e n c y y  d o d a t k o w y c h  do tra­
k t a t ó w  w  Chaum ont  i « P a r y ż u  z a w a r t y c h ,  k t ó r e  dn ia  
1 9  c z e r w c a ,  m i ę d z y  K r ó l e m  B r y t a n i i  W ; ,  Cesarza ­
m i  A u s t r y a c k im  I R o s s y y s t i m  i K r ó l e m  P r u s k i m  
w  L ondynie  z a w a r t e  Zostały ,  przez  L o r d *  Liverpool,,



na  żądanie  Margrabiego  Landsdovn , P a r lam en tow i  
podana.  '

Biuro in te ressów  zew nę trznych  
d. 10 listopada i8 iĄ.

Dnia  29 czerwca  i S i 4 między Pełnomocnikami 
N N .  Cesarza A us t ry a c k ieg o ; Cesarza Rossyyskiego i 
K r ó l a  P rusk iego  , zostały z a w a r te  t rzy  doda tk ow e  
K onw encye ,  mocą kt(5rych, ci Monarchowie obowią-  
zu ią  się , nim u rządzen ie ’ przyszłego s tanu m o ca r s tw  
E u r o p e y s k i c h , stosownie do t r a k t a tu  Fa ryzk ie -  
go , na Kongres ie  Wiedeńskim uregu low ane  zosta­
nie ,  u t r z y m y w a ć  na s topie  woienney 75,000 ludzi 
mianowic ie  60,000 piechoty,  a i 5 ,ooo iazdy.

J. K.  Mość zastrzega sobie , iż będzie mógł  d o ­
starczyć Kontyngens  , stosoWnie do ggo a r tyku łu  t r a ­
k t a t u  w Chaumont * ) zawartego.

Wysokie  kon t rak tu jące  s t rony obowiązują  się 
woysk tych użyć ,  za spoiną tylko zgodą, w duchu 
i  dl<5 osiągnienia celu wspomnionego t r a k ta tu .  '

R a ty f ik a c j e  tych Konwencyy  przez Cesarza A u -  
s t ryackiego , Cesarza Rossyyskiego i K ró la  P ru s k ie ­
go ieszcze do Londynu  nie przyszły.

Ar tyku ł  udzielny dodatkowy,  do t ra k tą tu  mię­
dzy S zw ec ją  i B ry tan iią  IV., d. 3 marca 1 813 w Szto-  
kolmie z a w a r t e g o ,  podpisany w Lipsku d. 22 paźdz ie r ­
nika i 8 i 3 , został dop iero w  Londynie  dnia i 5 l isto­
pada  t. r. Pa r lam en tow i  udzielony i druk iem ogło­
szony : brzmienić  iego iest następuiącć: „  Xiążę R e -  
geot  zgadza się , ażeby s tosownie do umowy,  między 
d w óm a  wysokiemi kont raktuiąceini  s t ronami na u-  
t r z y m a m e  woyska szwedzkiego na l ą d z i e , ’podług 
Igo art .  t r a k t a t u  d. 3 marca i 8 i 3 w Sztokolnue 
w a r t e g o ,  um ówiona  summa 1,200,000 f. s. co mie -  
s iąc ,  po 100,000 f. s . ,  do up łynienia  r o k u ,  i póki  
woysko szwedzkie na lądzie zostawać będzie K r ó ­
lowi  szwedzkiemu wypłacana  była. W y p la t a  za ­
czynając od d. 25 b, m, p a ź dz ie rn ika ,  każdego m ie ­
siąca dnia  a 5go, ma bydź uskutecznianą miano w anemii 
i um ocow anem u od Kró la  szwedzkiego Ajentowi.  A 
jeźdiby w o y s k o , szwedzkie  , wciągu r o k u ,  do Oyczy-  
zny swey powrocie  m ia ło ;  w t e d y  wysokie  s t rony  
ułożą się o koszta iego podróży:  „ ( z Gaz. Qestt. Beob.)

Londyn dnia  21 listopada.
P rz ez  ok rę t  amerykański  F in g a l , k tó ry  dnia  24 

paźdz ie rn ika  z N e w  Y o rk  w y p ły n ą ł ,  i depesze dla 
Pos łow Amerykańskich  w Gent do Havre  przyniósł 
w  Torbay  zaś ki lku podróżnych  wysadzi ł ,  o trzyma-’ 
l iśmy następuiące w iadom ośc i : j ak tylko P re zyde n t
o t rzym ał  akta  należące do układów w G e n i , na tych­
miast  Kongresowi ie udziel ił  i rozkazano w y d r u ­
kować  tychże aktów do 10,000 exemplarzy.  Przez  
tę  szybkość,  ( którą  L o rd  Liverpol w Pariamencie  nie­
właściwą rządom cywil i zowanym n a z w a ł ) ,  z jaką 
Madisson  o tych aktach tak p rędką  w kraiu uczyni ł  
wiadomość,  usiłował  lud całey Am eryk i  p rzec iwko 
nam poruszyć , chociaż w  ak tach tych same się tyl ­
ko p ro iek ta  zawierały. Z razu  wszystkie par tye  mia ­
ły ie za przesadzone.

* )  A r t .  I X .  Gdyby dla położeń?a teatru Wojennego. albo 
in nych  w zg lyd ów , dla B rytan ii  W.  z  o i g i k o ś ^  p r2y. 
chodziło  umowione posiłki na p r z e p i s y  t e m .in '  w „ l .  
gielskich dostawie woyskach , i te na w oien n ey  utrzy- 
m y w a ć  stopie;  zastrzega sobie K. Jmść B rytan ii  W .,  
iz przypadającą siłę Kontyngensu swoie.go, albo w ob­
cy c h  dostawić Woyskach, które na żołd swóy bierze,  
albo im  roczną surmrg pienjgżoą, 20 funt. szter. dla 
każdego p ieszego ,  a 30 funt. szter. dla każdego ka-  
w alerzysty ,  az do zupełnćy l iczby  umówionego posił. 
k u > .w yP^ac8c’ Prawo mieć b idzie. Sposób, iakim Bry-  

. tanua  /T . w każdym  szczególnym  przypadku zdarzo- 
n e y  p o t r z e b y .p o s i ł e k  swóy ma d ostarczyć,  rnigdzy
rządem  angielskim , a M ocarstw em  zagrożonym tub „a- 
p a d m o n y m , przyiacielskim sposobem ma bydź ułożony  
' " Zn' ? nr  T az zasada służyć ma. i do liczby w o y ?k,
i -eeu l \ l mC BrJ tdnii^  w artykule inni*/-"i»«.ego traktatu obowiązai sią dostarczyć.

O to  iest i s to tna t reść punk tów  , k tó re  sobie ó -  
bie s trony w Gent podawały*. Ze s t rony  A n g i e l s k i e y 1 i} 
G w ałtowne  zabieranie  m ay tków z o k rę tów  kupiec ­
kich i łączna z t em  pretenśya K.  Jmci Bry tan i i  W .  
do wierności wszystkich rodowi tych iego poddanych;  
za główną pobudkę  do Wóyny między obudwoma s t ro ­
nami  ma bydź uważaną.  2 )  Ze sprzymierzeń i z B r y ­
tanią  W . Jndyanie  do zawarc ia  .pokoiu na leżeć ,  a 
nienaruszone i niepodległe granice dla nich us tano­
wione  bydź maią,  W a ru n e k  nieodmienny.  3 ) Spro­
stowanie linii graniOBtfóy między Stanami zjednoczo-  
neirii i osadami Angielskiemu Angielscy P e łn o m o ­
cnicy wyraźn ie  oświadczyl i ,  i i  rząd angielski ża ­
dnego powiększenia swych gratiic nie żąda. A m e ry ­
kanie  północni mogą wprawdz ie  równie  wolną iak 
A nglicy •, na jeziorach granicznych inieć ż e g lu g ę ,  alf 
zrzi.c się powmni  p rawa  Utrzymywania  siły zbroj ' -  
ney i miejsc  w arow nych  na tych j e z i o ra c h ,  granice  
od iezior aż do rzeki  M issysyp i  maią  bydź spros to­
wane  , żeglugą na tey rzece przez k ia ić  A m e ry k a ń ­
skie dla Anglików  Zabezpieczona, i prosta  kohrmuni-  
kaoya dla ruch z IJalifaxu  do /Vduego Brunswiku  przeż 
ods tąpienie  części kr am y M aine  ( północna część p r o -  
wincyi  Massachuset) dla nichże zabezpieczoną bydż 
nia.  ̂ JNakofiiec doda l i ,  i l nie będą zaprzeczać A m e r y ­
kanom  p rawa  do r ybo łówstwa  na ieziorach; iźe  w p r z e ­
sz łych t rak ta tach  zapewniona  dla nich wolność ło ­
w ien ia  ryb w granicach ziem B r y ta m i  W .  i susze­
nia ryb swoich na Brytańskich b rzegach ,  bez zezw o­
lenia na równeź  dla nich korzyści,  odnowioną  bydź 
nie może. , J

Pełnomocnicy Amerykańscy  oświadczyli  ’: iż oni 
m e  są umocowani  do  uk ładów , wzgledem poko iu  i 
granic Ihdyanów  i o rybolostwo.  Podal i  zaś ze swo-  
iey s trony dw a  punkla  nas tępu iące :  1)  Oznaczenie  
blokady 3 iak daleko pozwolenie  iey od innych neu­
tralnych i woienfaych p raw  ma bydź pozwolohe. 2 ) 
Ządanią  względem nagrody szkód w pewnych  p rzy ­
padkach przez wymuszenie  izabory .  Gdy  pe łnomoc­
nicy angielscy oświadczyli na t o ,  że ich żądania  
względem Indyanów  są n iec o fn ióne , i i e oni  do 
rządu  swoiego w tey mierze odnieść się muszą; za­
wieszono układy do nadejścia  odpow iedz i ,  i po ­
s tanowiono razem, iż każda s t rona ^noźe żądać kon-  
ferency 1, lezhby  miała podadź iaki  nroiekt .  W y ­
słali zatem gońca do swego rządu.

Pan  Hanson oświadczył  na kongresie Wasl^in-  
gtońs im.  iz , gdy A n g li ia  na sprawiedl iwe w a r u n k i  
poKoiu się nie zgadza ,  potrzeba w ięc ,  aby iak nay-  
czie  nreyszy systemat  woyąy  był pr zy ję ty ,  a w o y n a ,  

ora przestaie bydź p a r t y y ,  stała się na rodową,  
świadczył  011 t e ż ,  między innem i,  po t rzebę  uczy­

nienia  zmiany środków i osób do rządu na leżących ,
gdyż to raźmeysze  nie zdaią się odpowiadać  celowi 
s w o i e n n .

Jenera ł  Stevard  z K anady  t u  p rzyby ł ;  co się 
w depeszach iego zawiera ,  dotąd nie iest  wiadomo:  
gazety opozycyj ne bm rą  ztąd pochop domyślania  siu 
o ńiepomyślnyrh tam wypadkach ,  Pod ług  r ap o r tu  
Amerykańskiego K n b ra ła  Browna  w w-ycieczce uezy- 
monćy d. 17 wrześn-a z tw ie r d z y  Erie strać,liśfny 5oo 
ludz i ,  a w tey l iczbie,  4 oo ieńców ; obok tego Jene-  
r a ł  B yg ley  i po lkównik Aspinale  ciężko ranieni  a 
Półkowrncy Gibson i W ood  zabić/. Z naszćy s t rony  

enera Drumont wy chwała waleczność naszych żo ł­
nierzy,  i ubolerra  r a z e m ,  że niepogoda pomogła nie -  
pi zyiacielowi zbliżyć się do prawego skrzydła  na -  
szego,  i znaczną liczbę z regimfentu wmtlandzkiego 
( szwa jc a r sk i  ) zagarnąć^ jeńców. Jenerał  ńa milę 
cofnął się od tw ie rdz y  i mocne zaiął stanowdsko.

Ze 100,000 f . , s . , k tóre  Pa r lam en t  zezwolił  na 
woynę  w Niemczech, bierzó s 4 ,óoo f. s. Saxoniia,  26,000' 
P russy , 10,000 Hannoiuer, 18,000 Meklemburg  z Hol­
sztynem. 10,000 na s ieroty żołnierskie  ( z tych  5td 
częsc dla S a x o n ii  przypadń ); Resz ta  zostaiS #lla 
*ef  wy. ( z  Gać; Beri;)

/



f i  ii i  m  c  Y  
f e z e t a '  Ryska  , Zuschauer  , ĆJguoSj z  N ie m ie c , 

■fisto następnie  : •„ Z n a jw ię k s z ą  radością  wszystkie
'"^niemieckie piszą gazety , i i  N.  Cesarz Jegomość Ros*» 
syyski wyraźn ie  oświadczył , spólnie z A ustryą  i Prus-  
s a m i ,  slatecwnię obstawać za uszczęśliwiającą wolno­
ścią , k t ó r ą  oni dla Indów niemieckich zwyc ięz twem 
-oręża zdobyli.  ?J

„  O  s tosunkach niemieckich dotąd ieszcze n a ra ­
dzal i  się sami tylko niemieccy K r ó lo w ie  ; inni zaś 
X ią ż ę t a  niemieccy podali  żądanie  swoie , aby mogli  
d o  obrad należeć, i  oświadczyl i , iż będą t roskl iwymi 
ty lko  o dobro swych l u d ó w ,  a nadewszystko , wzglę­
dem us tanowien ia  s tanów, gdzie i ch  nie było, a gdzie  
s ą ,  ut rzyman ia .  W y c h w a la i ą  Marszałka B aw arsk ie ­
go Wręde  , iż on rozw in ą ł  t a len ta  swe dyplomaty­
c z n e .  Zadz iw ia ią  się nad planem stosunków nie-  

. mieckich , k tó ry  on podał.  P o w ia d a i ą ,  iż P rusy  o- 
4w iadczy ły  się za pośreduiemi dawnieyszemi  s tanami 
-ii iemieckiego państwa.  —  Francuzcy  Marsza łkowie  
łn iel i  t akże przysłać D eputowanego  swego do W ie ­
d n ia  z żądaniem , iżby uposażenia  , nadane przez  
Napoleona  , powrócone  im były. W s p ie ra i ą  się oni  
pa  tein , iż dawnieysi  K iążę ta  Zw iązku Reńskiego po 
^większej części to  z a t r z y m a l i , co im dał Napoleon. 
Sa xo n iia  wie lkiey grzeczności od Prusaków  d o z n a ie : 
i  zapewne oni t ym  sposobem lud do siebie pocią ­
gną.     Most  Drezdeński  w przeciągu t rzech  miesię­
c y  , z małym nakładem 22,000 t a la rów ,  odbudowany
m a  b y d ź .   W o yska ,  w  Hamburgu  będące,  miały o-
t r z y m a ć  rozkaz ,  bydź w gotowości do wyyścia we  24
godzinach po odebraniu nowego rozka z u  Maią

tj-ui za  rzecz p e w n ą ,  iż Holszteyn  do związku  n ie ­
mieckiego powróci  —  Bank Bremeński  ago s tycznia 
j . 8 j6  o tworzony zostanie.

p r  u  s s Y 
Berlin dnia 5go grudnia  

J. K .  M o ś ć , Je ne ra łów  Rossyyskich G urjew a , 
Relewa  i Bożena , Pu łkownika  Prendela , Radzcę 
S ta nu  M eryana,  Inspekto ra  Szpi ta lów W asilczykowa ,. 
ozdobił  orderem orła czerwonego sey klassy; Rossyy-  
■skiego Radzcę skarbu Turgieniewa, Szwedzkiego R a dz ­
cę Posels twa Brandela , Szwedzkiego Sekreta rza  ga ­
b ine towego  Siiernelda , Szwedzkiego K a m e r ju n k ra  
Skieldenheima i Szwedzkiego Radzcę Rady  woienney  
Gyllennama , tegoż o rderu  5ey klassy f Rossyyskiego 
Pó łko  wnika,  Sam aryna  kawale rem pruskiego o r d e r u  
ś. Jana  ; Jenerał  A dju tan tów K ró la  Szwedzkiego Ba­
ro n a  Adlerkreutz  i Barona Ulfspaare mianował  ka w a ­
l e r a m i  o r d e r u  wo ienney  zasługi.

Rossyyski  Jenera ł  L e y t n a n t  Tolstoy  wyiechał  
z tąd do Landsbergu nad W artą .

Berlin dnia 6go grudnia.
Kró l  , Hrabiego  Karola von Erbach , Pu łkownika  

i A d ju tan ta  bokowego K ró la  Jegomości  Bawarskiego,
m ianow a ł  kawalerem orderu  ś. Ja n a  P i e rw sz y
reg im en t  h u z a ró w  gwarclyi bokowey tędy p rze c ho ­
dził .  —  M in is te r  von Voss z tąd do Hawelberga  w y ­
j e c h a ł ;  a t rzec i  reg iment  p iechoty P rus  wschodnich 
i b a te rya  dział  sześcio funtowych  a r ty l e r y i  pieszey 
N r  16, wyszły do Frank/ortu  nad Odrą  5 dokąd i J e ­
ne ra ł  Majork Z ie liń sk i  wyiechął .  ( z  Gaz. Berlin. ) 

W ł o c h Y .
G aze ta  Ber l ińska pod dn iem  s 5 l i s topada ze 

W ioch  óonosi  . ”  Marszałęk Belegard  dnia i 5 t .  m.
o d b y w a ł  ćwiczenia  woysk w  Lodi.

Spisek Bonoński , na  k tó rego  czele tniał  się 
dować H ra b ia  Caprara , na  tern się miał  zakończyć*, 
iż,  zamiast  prochu,  znaleziono wino  w beczkach.—-^ 
Us tanowiony przez KrÓla Sardyńskiego o rd e r  bi ał e ­
go krzyża na mebieskiey w s t ę d z e ,  nazywać  się będzie  
K fzyzem  wierności Pisma publiczne z Neapolu  za ­
w ie ra j ą  szczegóły odbytych  ćwiczeń n iek tó rych  od ­
dz iałów m i l i c y i , ( giuardya wewnętrznego btzpiecżeń- 
siwa  ) ,  k tóre  K ró l  odprawił  w obecności jicznego zgro­
madzenia  w idzów ; w ychw ala ią  też gazety w p r a w ę  
i ducha żo łn ie rsk iego ,  iakiego te woyska nabyły.  Z a -  
wiera ią  one także długą listę snmra , k tóre  Kró l  w p r o -  
wincyach  , częścią r o z d a ł ,  częścią w podatkach  d a ­
r o w a ł  ; za co ze wszech s t ron  przychodzą posels twa 
podziękowan ia  , k tó re m i  wszystkie  s t ronicy N e a p o -  
l i t ańskiego Monitora  są zaięte.  Dnia  8 X i ę i n a  Wala­
l i  do Neapolu  przybyła.  K r ó l  Joachim  na iey s p o tk a ­
nia  aż do Ąressa  wyjeżdżał  —  W  dzień u rodz in  K r ó -  
lowćy dnia  4go t.. m . , między innemi obchodam i ,  
now a  ulica riazwaną została , ulicą Karoliny. Tego*  
dnia  Jenera ł  Carascosa w Bononii dwóm  reg im en tom  
dał  nowe chorągwie,  rozdziel i ł  gratyf ikacye,  a w p r z e ­
m o w ie  swóy r z e k ł :  „ n i e  l iczba ,  ale m ęz tw o  w a l ­
czących , o .zwycięztwie s tanowi.  Trzydzieści  tysię­
cy mężnych , pokonało mil ion Per sów , gdy im d o ­
wodz i ł  Alexander.

G aze ta  Ryska  Zuschauer ze W ło ch ,  bftz d a t y ,  
donos i ,  co nas tępn ie :  , , ' W  W iedniu  u s tanow iono
oddzielny Kongres  do in te ressów Włosk ich .  W z g lę -  
dem Neapolu  zdaie się , iż ieszcze żadnego nie  u -  
czyniono postanowienia. '  Min is t rowie  angielscy o -  
świadezyl i  w Par lamencie ,  iż A n g li ia  żadnego t r a k t a ­
t u  nie zawiera ła  z K ró lem  Joachimem. Tymczasem 
m a  on znaczne woysk o : co w  W iedniu  sp ra w ia  n ie ­
jak ie  zastanowienie .  P o w i e d a i ą ,  iż Jenera ł  A us t ry - -  
acki  Kollcr z w'ainemi  pap ie ram i  ma iechać na wyspę  
Elbę.

G aze ta  W ars z a w s k a  donosi z R z y m u  pod dn iem 
j  l is topada : „ A n g l ic y  upędzaią  się t e raz  za algier-
skierni ok rę tami  ko rsa rskiemi;  m ó w i ą ,  iż maią  ro z ­
kazy zatapiać wszystkie.  —  Sześć ba tal ionów piecho­
t y  i cz te ry  szwadrony  iazdy neapol i tańsk iey  , z o b o ­
zu pod Capo di Chino, wyruszyły do M archii A nkoń-  
skiey  i t. d. —  M ówią  , iż Kró l  Neapol i tański  ud a  
się wkró tce  do Bononii, gdzie ma widzieć się z ki lką 
o s o b a m i ,  i em u  p o k r e w u e m i . —  W ło sko-A us t ryack ie  
p r o w i n c j e  ubłegaią  się z innem i  częściami spólnćy 
oyczyzny w d a w a n i u  dow odów  miłości i poświęcenia  
się dla swego Monarchy.

H i s z p a n i a

O r d e r  ś. Ferdynanda  będzie odtąd nagrodą szcze­
gó ln ie jszych  czynów woiennych, —  Wyszedł  rozkaz 
K r ó l e w s k i , iżby żaden Hiszpan z prowincyj  , a na­
w e t  B i s k u p ,  niebawił  w  M a d ry c ie ,  bez dozwolenia  
P r e z y d e n ta  Rady  K as ty l iy sk iey .—  W  M adrycie  ie-  
sscze niezupełna panuie  spokoyność.—  Wys łano  woy- 
sko do tych p r o w i t i c y y , gdzie mieszkańcy okazuią  
ducha niespokoyności.  —  G aze ta  A ia la ja  de la M a n ­
cha, pod d. 5 1 paździe rnika  i igo listopada, w  groźnych  
Wyrazach zapowiada  spełnienie  w y ro k o w  na niek tó­
rych  osobach, należących do liczby Liberates zw a ny ­
mi. —  Podłńg  wiadomości z M adrytu  , K a non ik  E s-  
coiqniz, miał wyrobić  rozkaz na uwięzienie  Pana  Ce- 
Valos. Rozkaz  ten  K ró l  własną ręką napisał. Cała 
R ada  Stanu t ak  mocne uczyni ła  p rze łożen ie ,  iż Kró l  
rozkaz ten podarł .  ( £ Gaz. Oestr. Beob. )

Gazeta Kur y  er a Litewskiego , w  z w y c i a y n y m , j a k  dotąd * formacie i  czasie, i  na rok następny, i « i 5 , 
w y c h o d z i ć  będzie. Prenumerata : dla odbieraiących przez pocztę , na rok rubli srebr. i 4 ; dla odbieraiących na  
mieyscu w W i l n i e  na rok rubli 9. O dhieraiący , przez  pocztę ntogą prenumerować rocznie lub półrocznie -, na
ńiieyscu zaś  w W ilnie mogą i  kwartałowie, płacąc złłch  i 5 P r z y y m u ie  się prenumerata: w  W iln ie  : w  E x p e -
dycy i  Gazetney P o c Z ta m tu  Litewskiego i  w  Redakcyi Gazety, w  innych zaś guberniach , we w s z y s t k i c h  Kantorach  
iexpedycyach  pocztowych.

D ozwala się drukoibać— Z , N iem czewski P . Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni D yece ta ln eyw X X ; M issyonarzót#
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Warszawa  , dnia logo  grudnia.
Dnia 8go t. m. obchodzono tu , podług kalenda­

rza greckiego, uroczystość ś. Jerzegos patrona o rde­
ru  Państw a Rossyyskiego tego nazwiska. Zrapa o d ­
była się parada woyskowd Rossyyska na dziedzińcu 
Krasińskim , na którey znaydował się Cesarzewicz 
Jegomość W ielk i Xiążę K onstan ty , Jaśnie W ielm o­
żny Marszałek polny , Hrabia Barclay de Tolli , liczne 
grono Jenerałów i Officerów. K aw alerow ie orderu 
s. Jerzego , bez względu na różność s topn i,  udali się 
do kaplicy obrzędu Greckiego-, gdzie odprawiło się 
uroczyste nabożeństwo , w obecności Wielkiego Xie- 
cia , Jaśnie Wielmożnego Marszałka polnego i wie­
lu znakomitych osob. Rył potem wielki obiad u Ja ­
śnie Wielmożnego Marszałka dla osób zaszczyconych 
pomienionym orderem , w czasie którego Jaśnie W ie l­
możny Marszałek wzniósł toast N. Im pera tora ,  W ie l­
kiego Xiążęcia Konstantego, i Kawalerów orderu i. 
Jerzego. Jego Cesarzewiczowska Mość, W ielk i Xią- 
żę Konstanty, wzniósł nawzaiem Jaśnie Wielmożne­
go Marszałka polnego. Obchód ten u roczys ty ,  przy 
odgłosie muzyki w oienney , przeciągnął do póśney 
pory.

S Z W E C T A  X J l O R W E S l A .
Dnia logo listopada Xiążę następca tronu szwedz­

kiego odpraw ił wjazd swóy do Chrystyanii, gdzie 
z wielką okazałością był przyięty. Dnia 10 bvł na zgro­
madzeniu Stanów i miał mowę w lęzyku francuskim , 
k tó rą  Xiązę Oskar w szwedzkim ięzyku powtórzył. 
Dpputowani wykonali przysięgę wierności , poczćm 
^ lfl*ę następca tronu  podał Prezydentowi akt, w k tó ­
rym Król przyrzeka , iż Norwegiią  podług iey praw 
rządzić będzie. Marszałek Hrabia Essen mianowany 
został W ielkorządcą Norwegii. Dnia s ig o sey m  nor­
w e s k i  ma bydź zakończony.

Z Gotemburga donoszą, iż dnia 6go listopada 
huk dział we wszystkich twierdzach Norwegskich, 
128 razy powtórzony, zwiastował ogłoszenie Króla 
Szwecyi Królem Norwegii. —  Oto iest odezwa K ró ­
lewicza wydana do żołnierzy szwedzkich;

Królewicz następca do swych towarzyszów broni.
Żołnierze ! Połączenie ludów skandynawskich 

dawno było życzeniem waszem i ziomków waszych. 
Dla osiągnienia tego celu wzięliśmy się do oręża. 
Opatrzność pobłogosławiła usiłowaniom naszym. Speł­
nione są nasze nadzieie. O dtąd Szwed i Norwegczyk  
spolney bronią sprawy ? spólną u łrzym uią  sławę , a 
spoinę przyszłe szczęście, będzie nagrodą spólnycK 
cnot obu narodów, kołn ierze  ! iest to navpiękniey- 
sza chwila życia moiego , kiedy w imieniu K róla i 
Oyczyzny mogę wam oświadczyć wdzięczność za mę­
stwo, sławę i przykładne postępowanie , przez które, 
godni przodków w aszych, im ie Szwedów uczyniliście 
rów nie miłem , iak poważanem. Powracąycie tera* 
do spokoynych zatrudnień, dopełniaycie obowiązków 
obywatela , z tern samem przywiązaniem do oyczy­
zny i uszanowanićm dla praw a, przez k tó re  zjedna­
liście sobie zaletę będąc woiownikami. W zględy 
K ró la ,  szacunek ziomkow, niech będą wasząiiagrodą. - 
Dan w główney kw aterze w Frydrykshalu  dnia Sgo 
listopada. Karol Jan.

P  R A W C Y A.
Gazeta R yska , Zuschauer, donosi z Francyi, co 

następuie ,, Xiążę Wellington w podróży swey, na 
pow rot do Anglii, iuż do Calais miał przybydź. Po- 
wiadaią , ze Marszałek Macdonald wyzwał go na po­
jedynek, za uchybienie winnego poważenia dla X ię- 
in y  Angouleme.

W  Faryżu  rozeszła się pogłoska o wielkim spi­
sku , na którego czele Xiązę Dalniacyi się znaydo­
wał , i ie  dla tey  przyczyny 3 ienerałów i 60 ofi­
cerów aresztować miano. Tw ierdzą iednak , ie  po­
głoska ta nie iest prawdziwa. —  Oficerowie, którzy 
te raz tylko połowę pensyi pob ie ra ią ,  w znacznćy 
liczbie do Ameryki się wynoszą, dokąd w przecią­
gu iednego tygodnia 700 paszportów wydano. Xią- 
żę ff  ellington miał o to przełożenia swoie uczynić;
poczem  Jenerał Dufour aresztowany zo s ta ł   P a ry -
ianie obwiniają M inistrów  0 zbyteczną powolność

dla Anglii:  a to dla tego , że zabroniono W gazetach 
umieszczać uszczypliwych przeciwko Anglii w y ra ­
z ó w .—. Podług naypóźnieyszycfe wiadomości ze Sta­
nów Amerykańskich, w Nantes otrzymanych, wszyst­
kie poróżnienia między nimi zupełnie us ta ły ,  i  
wszystkie partye połączyły s ię ,  w  Celu dalszego p r o ­
wadzenia woyny. Za szczególnieyszą do tego przy^ 
czynę w ym ieniaią , iż Prezydent Madisson kazał ro r -  
drukować przesadzone pretensye przez Pełnom ocni­
ków Angielskich w Gent podane.

Gazeta Berlińska pod d. s 5 listopada z Paryifc  
■umieściła : ,, Ma się odbywać powszechna rewiia, 
woyska do korpusów n ie n a le ż ą c e g o k tó re g o  żołnie­
rze za urlopem, albo i bez niego, zostaią w domach 
swych rodzin : miasta stołeczne departam entów  na­
znaczone są dla ich zbierania się. -----  W  Monitorze
umieszczony iest Rozkaz dzienny do załogi Paryzkićy, 
przez który zalecono iey, w teraźnieyszych okoliczno­
ściach podwoić swą gorliwość w pełnieniu służby. 
Czytamy w  nim między innemi następuiące wyrazy'-; 
„ Oficerowie , straż trzymający, nie powinni rozu ­

mieć, iżby służba ich na tem zależała ty lko, żoł­
nierzom swym dow odzić , i 24 godzin na straży bez­
czynnie przepędzić. Są oni obowiązani rozciągać 
baczność na to w szystko, cokolwiek ich o ta c z a , £ 
przekonywać się przez wysyłanie, iak nayczęstszych 
patrolów, czy spokoyność panuie w szędzie ; a ieśYiby 
się zdarzyło przeciwną powziąść w iadom ość, osobi­
ście natychmiast, spieszyć powinni na mieysce, gdzie 
powstaje zamieszanie , i nayskutecznieysze p rzed­

sięwziąć śrzodki do przywrócenia porządku.
Ostatecznie iuż postanowiono, ażeby W dni nie* 

dzielne , wszystkie sklepy kupieckie zamknięte były; 
na ulicach żądne nieodbywały się roboty : w małych, 
zaś miasteczkach domy zabaw i trak tyery  zamknięte 
trzymano. —  W  izbie P arów  przyjęto prawo wzglę­
dem wywozu wełny owiec merynos. —  N aradza­
no się nad zakazem w prowadzenia obcego cukru ra ­
finowanego. —  Kommissya woyskowa ciągle się za­
trudnia sądzeniem wielkiey liczby osób. ___ Gdy te
raz bardzo wiele osób daie się tu  widzieć,- noszących \ 
ordery ś. Jana, przeto policya wyznaczyła Kommissyą 
dla powzięcia p rzekonan ia ,  czyli one maią do tego
praw o  Jenerał maior Fegesac , bliski krewny X ię-
cia W  a gram , mianowany został Jenerał łeytnantea^ 
a razem dowodzcą departam entu  wyższych P irene- 
ow, —— M onitor urzędowie donosi o ukazaniu się 
Króla z familią swoią w teatrze  O pery komicznćy. 
Nigdy ieszcze w teatrze  tym nie było tak licznego i  
tak świetnego zgromadzenia, iak tego wieczora-. W szy­
stkie korytarze, wschody, były pełne ludu-, k tóry  się 
w teatrze pomieścić nie mógł. Jak tylko K ró l z fa- 
miłiią okazali ukontentowanie z tak licznego zgroma­
dzenia , wzniosły się okrzyki radości -, k tóre  p o w ta ­
rzane b y ły ,  aż do ukończenia sztuki. —  K ró l dla 
zachęcenia do szczepienia ospy ustanowił sześć na­
gród rocznych, iedna 3,000, dwie po 2,000, a trzy  p« 
1,000 fr. dla tych doktorów-, k tó rzy  udow odnią , iż 
naywiększey liczbie zaszczepili ospę, k tó ra  szczęśłi- 
wie się zakończyła.

A R r  y  K A
Donieśliśmy O śmierci Deja Tunetańskiego : t e ­

raz maiąc dokła'dnieyszą wiadomość o tym wypadku 
kładziemy następuiący lego opis : Xiaźę Mauryt.au- 
s k i , Bey S yd y  Homouda Fachu, który w urzędzie D e- 
ja zarządzał Funetem , dnia 17 września roku t. na­
gle umarł. Był i Q ostatni dzień miesiąca postu. Dey, 
zachowuiąc scisle przepisy swey wiary , przez 24 go­
dzin od pokarmu i napoiu się wstrzymał : siedział 
otoczony magnatami kraiu i dworzanami ; trudn ił 
się właśnie obrzędami ofiary tey uroczystości, gdy 
uderzony apoplexyą upadł, i w pięciu minutach ży­
cie zakończył. Panow ał lat Ś2 , a za swą sprawie­
dliwość i rządy powszechnie był szanowany. Zarafc 
po iego zgonie, zaproszono wszystkich Xiążąt domu 
iego ; i S y d y  Attoman , b ra t  amarłego, obrany został 
za następcę p® nim , który natychmiast rządy objął. 
Spokoyność publiczna na chwilę przerw aną nie by­
ła. N azaiutrz z wielką okazałością pochowano zm ar­
łego Deja. £ y ł  on lat 5g.



L I C Y T A C Y A;
i .  W dn ach 1 5 ,  16 , i 17 teraznieyszego miesią­

ca , od godziny 2giey społudnm, w domu tuteyszego 
Towarzystwa Dobroczynności na ulicy Wileńskiey , 
odbywać się będzie licytacya sukna , drelichu , obrusow, 
serwet i różnego płótna, które w tymże domu Są 
robione.

P O D R A D.
3. Kommissya Wileńskiego Prowiatnskiego Depo czy­

ni ogłoszenie , ażeby chcący podiąc się dostarczenia mą­
ki, krup i owsa , do któregokolwiek z magazynów pod 
iey zawiadywaniem w Guberniach Wileńskkiey , Gro- 
d zif ńskiey , Minskiey i Obwodzie Białostockim, przy­
chodzili do tey Kommissyi na licytacyą w terminach :
1. d. 5 ;  2 d. 6go i ostatecznym dnia 8g° następu­
jącego miesiąca grudnia, gdzie będą uwiadomieni o  ilo­
ści potrzebney do keżdego magazynu i warunkach Dnia

'2  8* Nowembra 18 *4- roku.
Siódmey Klassy Moysieiów.

O GŁOSZENIA SĄ D O W E
1 \V  Magistracie Miasta W ilna odchodziła Spra­

w a Sukcessoi ów i Pretensorów. niezyiącego Johana Ja­
kuba Liderlica rnaystra kunsztu Ślusarskiego Oby­
watela W ileń sk ieg o —  w której Dekretem oczew i-  
stym tegoż Sądu, na dniu 26 miesiąca Oktobra idą­
cego i 8 i 4 roku ferowanym na satysfakcyą Sukcesso- 
row i K redytorów pomienionego L id er lica—  K a­
mienicę jego , w mieście W ilnie przeciwko Kościo­
ła Sgo Mikołaia pod Nrem 554 sytuowaną, wyprze­
dać przez publiczną licytacyą postanowiono , i do 
lakow ego aktu licytacyi termina zw yczajn ie  t r z y .—  
pierw szy  dnia 2 0 ,  drugi dnia 22 , 1 trzeci dnia 27 
miesiąca Januaryi następnego 1 8 15 roku naznaczo­
n o :__  Aby przeto Jchmość Arribienci , do kupii wy-
m ieuioney Kamienicy ad fundum oney , w term i­
nach przeznaczonych w każdym dniu po południu ja­
w ić  się raczyli;  Magistrat Wileński takową Aw iza-  
eyą dla zamieszczenia po trzy kroć w Gazecie Kuryera
Litew skiego wydaie  Dnia 7 Dęcembra i 8 i 4 roku

Józef K iim fn ew sk i B. M. W .
Regent M. W . Poziewicz.

3. w  Sądzie Magi«tratu mis W i l n a ,  Sprawa Kredyto-  
row Obywate li  t eg oż  miasta Iohnna Efraima i Kunegundy  
Frohlandow Mał żonków zegarmistrzów intentowari.j była , 
w  k tó ie y  , wedle Dekretu na dniu trzynas tym teraźniey-  
•zego Msca N o w e m b r a  ogłoszonego , deeydowane zostały / 
prawne  dy llaeye ( a między  i n n e m i )  Komportacya i Kopia 
Spraw pomiędzy wezystk ienu  stronami,  z powództwa zas 
oświadrzoney  E x d y w i z y i  przez tych że  Frohlandow Ich 
Maiątku  na saty-fakcyą KredytoroW i pretensorow . dla ie- ' 
dnocza  owey  rozprawy nawzaiem o w sz ys tk o ,  w celu wia­
domości Kredytorow t y ch że  Frohlandow iżby się iawiii  
w  Sądzie n inieyszego Magistratu *tib amissionze re i do ne- 
stępney oczewis tey  rozprawy z dowodami , wyda  i  Publika-  
t,ę potrzykroć przez Gazetę Koryerp Litewtki'  go postano­
wiono — N ie m n ie y  , iżby rzeczeni  F r o h la n d o w e  Małżon­
kowie ustalaiący E x d y w i z y a  Majątku swoiego , wszystkich  
sw y c h  debitorów do następn. y oczewistey  rozprawy etiam 
przez  E dy kta fne  cy t acye  przed Sąd Magistratu Wileńskie­
go do usprawiedliwienia się powołali  nakazano ; powódz­
t w e m  Sakowego Dekretu,  ninieyszą Publikatę Magistrat  mia­
sta Wi lna  dla wiadomości  K; edytorów pomienionych F r o ­
hlandow w y d a i e . —  Dnia 50 Msca Nowembra  i 8 i 4- -Ko­
k u . — Józef  Kl imaszewski  Burmistrz Miasta Wilna:

Kegent  Marcin Pcz lewicz

5 Dekretem Remi»y inym Sądu Głównego  2go Departa­
men tu  Gnbernii Grodzieńskiey w roku 1814 Jul’1 l 5 dnia 
zapadłym przeznaczony  został -— 8ąd T?axatorsko-Exdy wi- 
zo r sk i , na rozdział  majątku Szeypjak,  w Powiec ie  Słoniem-  
skim i Wołkowys-kim po ło żo n y ch —  do Aktorstwa W .  W i n ­
centego  Kiełczewakiego Sędziego Granicznego Słonimskiego
należnych.     Za prz e w od n ic tw em  wzm ie nio ney  Kemissy
Urząd Exdy wizo rsk i  roku dnia 15 Augusta do Szey-
piak zebrany — właśc iwą  w p ierwszym ziezdzie ozynn ośó  
u ła t w i ł   i termin powtó rn y  ziazdu dla ukończenia rozpoczę­
tego dzieła E x d y w i z y i  na dzień 21 apryla 1815 reku odło­
ż y ł . a między t y m  spełniaiąo re guły ,  D ek re te m  Sądu 
Głównego  przepisane , postanowił  przez Gazetę  Kuryera  
Li te ws ki e g o ,  trzykrotną ninieyszą uczynić  A w iz a c y ą  , iżby 
w s z y s c y  Kredytorowie i PretensoroWie , do mąjątku W. 
Win centego  Kiełczewskiego epraUiedliwie przychodzić mo-
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gąoy <— dla uzyskania przyzwoitey, iednoozasowey ssnys* 
fakcyi , w terminie 21 apryla i 8 r5 roku ptzed Sądam Ex- 
dywizorskim — z dowodami Pretensyy Realizować mogą- 
cemi, w Szeypiakach stawali!— Kto zaś z wyrażonych Kre- 
dyuorów, lub pretensorów W. Kiełczewskiego, na czas o-- 
znaczony nie przybędzie, i przed ostatecznym Dekretem- 
rzetelnych dowodów względem swey należuości prżed Sądem. 
Exdywizorskim nieokaże — ten późniey chociażby miał 
naysłusznieyszą pretensyą , wedle zastrzeżenia Dekretu Sądu 
Głównego utraci prawo poszukiwania swey należności. — i 
całą preteysyą wieczney amissyi poda.

3 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski Dekretem R e -  
missyinym Sądu Głównego 2go Departamentn Guber-  
nii Grodzieńskiey dnia i8 g o  Julii teniźnieyszego roku 
zapadłym, na wyjaśnienie 1 zmassowame wszelkich ze­
szłego JW. Stefana Alexandra Rayskiego Marszałka 
Brzeskiego i kawalera orderu ś. Stanisława i ś. An­
ny, funduszów , i z nich domiar iego W ierzycielom  sa- 
tysfakcyi przeznaczony , w komplecie do dóbr B u lko­
wa w Pow iecie Kobryńskitn położonych przybywszy, 
wymiar i inWentacyą dóbr , oraz komportacyą prze­
znaczył, tudzież dalsze do tego terminu przywiązane  
czynnoście ułatwiwszy, na ukończenie pornczonego so­
bie dzieła zebrać się znowu w dniu 10 miesiąca Au­
gusta następnego i 8 i 5 roku ostatecznie zamierzył ; a 
iako Dekretem Remissyinym przepisano , iż całkowir  
ta sprawa niezważaiąc ńa niestanność lub odstąpienie 
z czyieykolwiek strony , .może bydź rozpoznana , a 
pretensje  W ierzycieli  niestawaiących wiecznemu po­
dlegać będą upadkowi , tak Sąd Exdywizorski w zy­
wa wszystkich K redyto-ów , Debitorów Marszalka Ray­
skiego, i z jakiegokolwiek bądź względu in te r e so w a ­
ne do sprawy n in iejszey osoby do koniecznyy na o- 
znaczony termin powtórny stanności , w przeciwnym  
albowiem razie , Sąd Exdywizorski podług przepisa­
nych sobie prawideł postąpić zinuszonvm zostanie.

Antoni Malewski Regent Sądu Głłgo i E x ly w .

O G ŁOSZENIE P R Y W A T N E .
1 W incenty Botwid Chorąży byłych woysk P o l­

skich od żony swey Franciszki de domo M ackiewi-  
c z ó w n y , prirni yoti Kc-ziełłowey Botw idow ey Chor. 
w ,r o k u  1808 Oblig na złłch Poll. 5 o,ooo w ym ógł,  
o co rozpoczęty proceder; i napopierame onego agi 
Departament Guberni) Mińskiey rezolucyą swą w ro­
ku ninieyszym i 8 i 4  8bra ggo dnia do finalney roz­
prawmy w Ziernstwo W ileńskiem  odesłał; gdyby więc  
kto wspnmnionego Obligu do ukończenia zupełnego  
Sprawy nie nabyw'at w tem celu publiczności zawia­
damia się.

1. JP. Symon Casiere Bereyter mieszkaiący w  do­
mu niegdyś Kluka, na drugim dziedzińcu pod Nrem 365  
na ulicy Niemieckiey, postanowił ofiarować usługi swo- 
ie szanowney i Szlachc-tney młodzieży &c. &c w da­
waniu lekcyi ieżdzenia na koniu i uieżdzania kon i 
któreby mu dane były; tym celem urz dził Manege czy i 
Reytszulę wygodną, w którey w każdym czasie lekcyń 
dawane będą; ktoby wEc Życzył sobie brać naukę ież. 
dzenia lnb dać Konie do uieżdzania, albo ktoby miał 
konie do sprzedania lub potrzebował nabydź , może się 
do niego udadź dla umówienie się o kondycye, warun­
ki, cenę lub kontrakt; wozem każdy znaydzie wszelką 
dogodność i powolność

2. w  Klasztorze Rzeczyckim Nięży Dominikanów 
w przeszłym miesiącu listopadzie umarł Stanisław M ai-  
ski , który przy szkole tameczney , tychże ’Kięży Do­
minikanów i innych Klasztorach przez lat kilkana ĉ‘a 
zaymował się obowiązkiem uczenia lub dozorowania 
dzieci; ieżeli do dnia i g o  Kwietnia roku następuiące- 
go 181 fi* n*e 2gle»szą się do Klasztoru Sukcessorowie 
zeszłego , pozostałe po nim czerwonych złłch czterna­
ście , stosownie do woli zmarłego; obrócone będą na 
Szpital. Dma 19. listopada 1814- ro^u ’ w Rzeczycy

*Xiądz ffinęenty. Pawłowski- łrzeor Klasztoru 
yL T tf Dominikanów
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